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Ha warszawskich 
placach budowy

jja warszawskich placach budo­
wy rosną mury ponad 7 tys. do- 
jnów. Są wśród nich prawdziwe 
architektoniczne rarytasy o bar- 
dz0 indywidualnym wyrazie, któ- 
re niebawem staną się ozdobą sto 
licy.

Na Saskiej Kępie, przy ul. Ateń- 
skiej, rozpoczęto w maju ub. r. 
budowę 5 pawilonów Domu Star­
ców im. BoJzin'’ Matysiaków. Ni­
skie, długie budynki z miniaturo­
wymi ogródkłmi „wchodzącymi” 
wprost w drzwi balkonów oraz 
szare ściany zewnętrzne rozjaśnio 
ne barwnymi tynkami loggi— piek 
n<e harmonizują z architekturą 
zielonej Saskiej Kępy. W 65 poko- 
jach zamieszka 100 pensjonariu- 
EZy, a wprowadzą się oni jeszcze 
w tym roku.

W Teatrze wielkim aktorzy ob­
jęli już we władanie pomieszcze­
nia o 330 tys. m. sześć, kubatury 
_ w tym całą scenę, dużą salę 
prób, salę baletu. Budowlani go­
spodarują jeszcze w czwartej czę­
ści pomieszczeń budynku.

już dziś, licznie odwiedzające 
teatr grupy cudzoziemców podzi­
wiają wystrój wnętrz corazziań- 
skich sal. Nie jest to bowiem wy 
konawstwo tylko rzemieślnicze, 
lecz rękodzieło wysokiej klasy 
artystycznej: misternie wykleja- 
ne orzechowymi listkami drzwi, 
ciekawie skomponowane mozaiki 
posadzek, olśniewające stiuki, nie 
zwykle piękna tapicerka. (PAP)

Poważnie wzrośnie
produkcja nawozów wapniowych
Rozbudowa i budowa nowych zakładów

Produkcja nawozów wapniowych, jak wynika z podjętej 
przez KERM w tej sprawie uchwały, wzrośnie do 2 min. ton 
w czystym składniku pod koniec przyszłego planu 5-letniego.

Kosygin przyjął
Harrimana

Jak donosi Agencja TASS. 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w czwartek znanego 
działacza amerykańskiego Ave
rela Harrimana, 
cego prywatnie 
Radzieckim.

przebywają- 
w Związku

PAP

Tak poważny wzrost dostaw 
wymagać będzie rozbudowy 
istniejących zakładów i budo­
wy nowych oraz wykorzysta­
nia terenowych rezerw wapna 
opadowego. Na ten cel przezna 
cza sie nakłady inwestycyjne 
w wysokości 485 min. zł.

Ministerstwo Przemysłu Che 
micznego ma dodatkowo za­
pewnić dla rolnictwa dostawy 
wapna poflotacyjnego z kopal­
ni i zakładów przetwórczych 
siarki w Tarnobrzegu w ilości 
100 tys. ton w 1966 r. i 350 tys. 
ton pod koniec przyszłej 5-lat- 
ki. Min. Przemysłu Ciężkiego 
zobowiązane zostało do oodie- 
cia niezbędnych prac inwesty-

Za 5 miesięcy w Wietnamie Południowym

Do 179 tys’ wzrośnie liczba 
amerykańskich kandydatów na poległych

Agencja Associated Press doniosła w czwartek rano, że 
szefowie sztabów sił zbrojnych USA wypowiedzieli się jed­
nomyślnie za zwiększeniem liczebności wojsk amerykań­
skich w Południowym Wietnamie w ciągu najbliższych 5

cyjnych w Hucie im. Lenina i 
w innych hutach, w celu za­
pewnienia dostaw żużla mie­
lonego w ilości 50 tys. ton w 
1967. r. i 450 tys. ton w 1970 r.

Pod koniec marca przyszłe­
go roku, ma być opracowany 
program wykorzystania lokal­
nych złóż kredy na cele nawo­
zowe w województwach: biało 
stockim, koszalińskim, olsztyń 
skim, szczecińskim, warszaw­
skim i zielonogórskim.

Uchwała przewiduje, że pod 
koniec przyszłego planu 5-let­
niego transport usługowy i wy 
siew obejmie ok. 80 do 90 proc, 
dostarczanych w tym czasie 
ilości wapna nawozowego. Uch 
wała zaleca ustalenie, takich 
cen nawozów wapni owych 
oraz usług w zakresie ich tran 
soortu i wysiewu, aby odpo­
wiadały efektywnym korzyś­
ciom. jakie daje wapnowanie 
w produkcji roślinnej. (PAP)

miesięcy do 179 tys. (obecnie
Zwiększenie liczebności

— 71 tys.).
świadczył, że np. informacje o

wojsk amerykańskich w Wiet­
namie do 179 tys. pociągnęło­
by za sobą prawdopodobnie 
częściową mobilizację rezer­
wistów oraz członków gwar­
dii narodowej (milicji stano­
wej). Zastąpiliby oni w gar­
nizonach w USA żołnierzy wy 
słanych do Wietnamu.

RESTRYKCJE 
WOBEC 

KORESPONDENTÓW 
Jak donosi Agencja France Pres

*6, dowództwo amerykańskie w 
Porozumieniu z władzami połud-

ruchach wojsk albo stratach po­
niesionych w danej operacji dają 
nieprzyjacielowi ogromne korzyś­
ci taktyczne. Od 15 lipca dokład­
ne dane o poniesionych stratach 
nie będą codziennie ogłaszane, 
lecz mają się ukazywać w tygod­
niowych zestawieniach.

Jednostki wojskowe biorące n- 
dział w walkach nie będą wy­
mieniane. Nie będzie również ofi­
cjalnych wiadomości o ruchach 
wojsk, dopóki dowództwo nie na- 
hierze pewności, że są one już zna 
ne partyzantom.

Budowniczowie „Turowa“ 
u J. Cyrankiewicza

14 bm. w przededniu oficjalnego 
zakończenia I etapu budowy elek 
trowni „Turów” prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz przy­
jął kilkunastoosobową delegację 
budowniczych kombinatu turoszow 
skiego. Pierwotnie ustalony pro­
gram lnwes’ycyjny elektrowni 
, Turów” przewidywał uruchomie­
nie ogółem 6 bloków energetyćz-
nych każdy mocy, 200 MW,

niowo-wietnamskimi wezwało
przebywających w Sajgonie korc- 
sP°ndentów, aby sami eliminowa- 
'' ze swoich informacji wszelkie 
Wiadomości, „które dopomogłyby 
Powstańcom albo Hanoi”.

Rzecznik amerykańskich sił 
z rojnych płk. Louis Breault o-

PUBLICYSTA 
„NEW YORK POST” 
O MARSZAŁKU KY

ostatni z nieb miał być oddanv 
do eksploatacji w IV kwartale 
1965 r.

Dzięki ofiarności budowniczych, 
blok ten przekazano w grudniu 
1964 r., a więc blisko o rok wcześ 
niej.

PAP

Wynurzenia McNamary

Publicysta „New York Post” 
James Weschler zwraca uwa­
gę, że prasa amerykańska po­
minęła milczeniem opubliko­
wany w londyńskim „Sunday
Mirror’ przedrukowany

Spodziewane nasilenie 
ataków powstańczych

przez prasę światową wywiad 
z reżimowym premierem Po­
łudniowego Wietnamu, mar­
szałkiem Nguyen Cao Ky. 
Marionetkowy marszałek o- 
świadczył w tym wywiadzie, 
że jego bohaterem jest Hitler 
i że Wietnam potrzebuje kil­
ku Hitlerów.

Weschler stwierdza, że 
wiad z Ky należałoby 
powszechnie w Ameryce 
by dotarł do wiadomości

wv- 
roz- 
tak, 

ogó-

swym

Minister obiony USA Robert Mc 
’amara oświadczył w środę w Wa 
zyngtonie, że „jeśli trzeba bę- 
le' zwiększać w dalszym ciągu 

^czebność wojsk amerykańskich w 
udniowym Wietnamie (obecnie 

' tys.), to rząd Stanów Zjedno- 
ńnych rozważy możliwość zmo- 

^■P.owania rezerwistów i czlor,- 
v gwardii narodowej oraz zwięk 

kP'3 kontyngentów poborowych. 
km,CNarnara J-apowiedział to na 
L?anaście godzin przed
‘°tem do Sajgonu.

Tamara stwierdził również, 
uio^^iały Powstańcze w Połud- 
akt Wietnamie wzmogły swą 
czy^110^- Minister dodał, że 11- 
ków^ Z nasileniem ata-
lak P0Vesiańczych, ponieważ —
tzt — powstańcy ni?

Jeszcze (io walki wszyst- 
j sń, którymi rozporządzają

Upj donosi z Sajgonu Agencja 
tam nadzwyczajne 

' drożności, aby udaremnić 
T.Tr.K,nl”a'ny "amach na ministra 
^amarę.
rc, Pr7-ypomina, że w zeszłym 

Powstańcy zamierzali zabić
5cżvórnar<” C,lcie,i °ni wtedy pod 
CrŁi kon-ibę pod most 
agenaZdu ^'Pistra. ale 
lilii 01 ^^Pioczeństwa

zamach, (papj

łv i do członków Kongresu 
USA. Zdaniem komentatora, 
jeśli marszałek Ky ma coś do 
wyjaśnienia, powinien się wy­
powiedzieć „zanim dalsi Amc 
Tykanie polegną pod jego 
sztandarem”.

powstańcy nie

na trasie 
reżimowi 
udarem-

„WOJNA AMERYKAŃSKA”
„Konflikt wietnamski zaostrza 

się” (Nation), „Dla Wietnamu nie 
rozpoczęło się stopniowanie posu­
nięć pokojowych” (Le Populaire). 
„Johnson grozi powołaniem 220 ty 
sięcy rezerwistów” („Combat”) —
oto przykładowo tytuły 
skiej prasy czwartkowej
niesieniami 
mie.

„Combat” 
wietnamski

o sytuacji

stwierdza, 
staje się

w

że

z pary- 
nad do- 
Wietna-

konflikt
coraz bar-

dziej wojna amerykańską prze­
ciwko powstańcom i Wietnamowi 
Północnemu, chociaż dotychczas 
był wietnamską wojną domową.

PAP

Trzepakowa żniwa.
Na polach wielkopolskich zja­
wiała sie iuż długie rzędy kopie 
rzepaku. Żniwa ieqo przebiegają 
doić nerwowo i w pospiechu. 
Rolnicy bowiem nie dowierzają 
pogodzie. A obrodził jak nigdy. 
Na polach PGR Brzezno (pow. 
Czarnków) snopowiazałki trakto­
rowe nie mooa dać rady, łodygi 
za twarde i grube. Raz po raz 
wiec maszyny zatrzymują sie, by 
znów ruszyć za robotnikami, któ­
rzy podnoszą zległy pod siła 
wiatrów i deszczu rzepak. Naj­
ważniejsze — urodzaj dobry. Na

Pełnia prac żniwnych
dopiero w sierpniu

8.740 iys. ha zbóż do zbioru w br

Opóźniona w tym roku o ok. dwa tygodnie wegetacja ro­
ślin spowodowała opóźnienie żniw. Żniwa żytnie spodziewa­
ne są nie wcześniej niż pod koniec miesiąca, a pełni prac 
żniwnych należy się spodziewać w województwach zachod­
nich i centralnych w pierwszej i drugiej dekadzie sierpnia, 
zaś w północnych dopiero w drugiej i trzeciej dekadzie 
sierpnia.

K. Przychodzki

zdieciu:
Brzczno

małe żniwa na polu PGR 
w pow. czarnkowskim.

Fot.

Obrady Światowego Kongresu Pokoju

Konkretne korzyści 
z polskich planów

Specjalny wysłannik PAP, red. Halina Mirska, pisze: 
we wtorek po południu zakończyła prace komisja VI świato­
wego Kongresu Pokoju, która zajmowała się problemami 
ekonomicznych i społecznych konsekwencji wyścigu zbro­
jeń i sprawami związanymi z przestawieniem produkcji 
wojennej na pokojową.

Spiętrzenie prac — głównie 
przy suszeniu i zwózce zbóż — 
będzie nieuniknione. Do sprzę­
tu jest bowiem ok. 300 tys. ha 
roślin oleistych i 8.740 tys. ha 
zbóż. Poza tym z pracami żni­
wnymi zbiegną się inne pilne 
prace rolne.

Tym niemniej przy sprzyja­
jących warunkach atmosferycz 
nych i racjonalnym wykorzy­
staniu maszyn — powinny 
one przebiegać sprawniej niż 
w latach poprzednich. Jak in­
formuje Ministerstwo Rolnic­
twa, gospodarstwa chłopskie i 
państwowe, są znacznie lepiej 
wyposażone w nowoczesny 
sprzęt techniczny. W całym roi 
nictwie jest, jak się oblicza, m. 
in. 110 tys. ciągników’, 4.700 
kombajnów zbożowych oraz 42 
tys. snopowiązałek.

Gospodarstwa chłopskie ma­
ją, według szacunkowych da­
nych. dużo więcej maszyn żni­
wnych niż w poprzednich la­
tach: 13.400 traktorów, 125 tys. 
żniwiarek, 28 tys. snopowiąza­
łek, 188 tys. grabi konnych, o- 
raz przeszło 435 tys. różnego 
typu młocarni. Ponadto będą 
one korzystać ze sprzętu kółek 
rolniczych, który zwiększył się 
w tym roku do ponad 41 tys. 
ciągników, przeszło 22 tys. sno 
powiązałek, 167 kombajnów 
zbożowych, blisko 39 tys. mło-

z
Na posiedzeniu tej komisji 
ramienia delegacji polskiej

przemawiał prof. Jerzy Jo­
dłowski. Prof. Jodłowski przy­
pomniał o polskich propozy­
cjach utworzenia w Euronie 
środkowej strefy bezatomo­
wej i zamrożenia broni nukle­
arnych, a także o podobnvch 
inicjatywach Finlandii. Ru­
munii oraz planach dezatomi- 
zacji Ameryki Łacińskiej i 
Afryki. Wydaje się — powie­
dział mówca — że realizacja 
tych ułanów miałaby nie tyl­
ko znaczenie polityczne, 
zmniejszając niebezpieczeń­
stwo wojny. ale również mo­
głaby dać pewne konkretne 
korzyści ekonomiczne i socjal­
ne pozwalając obrócić środki 
urzeznaczone na zbrojenia na 
cele pokojowe.

*

We wtorek 13 lipca odbyło 
się spotkanie delegacji polskiej 
z kierownictwem delegacji 
DRW i Narodowego Frontu

Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło sie również zgro­
madzenie przedstawicieli kra­
jowych komitetów pokoju o- 
becnych na kongresie. Powo­
łano nowy skład Światowej 
Rady Pokoju, w której repre­
zentowane sa obecnie 104 kra­
je. Poprzednio reprezentowa­
nych w niej było 81 krajów. 
W skład Światowej Rady Po­
koju wchodzi 550 osób delego­
wanych nrzez krajowe komite­
ty pokoju. (PAP)

carni oraz 1.300 
1600 stertowników 
szarni.

Dla zapewnienia 
działania maszyn 
żniw organizuje się

czyszczalni, 
i 120 su-

sprawnego 
w czasie 

szerszą niż
co roku opieke techniczna o- 
środków maszynowych i zakła­
dów maszyn rolniczych. (PAP)

Przyjęcie 
w ambasadzie Francji

Bomby amerykańskie 
zabijają lekarzy i pacjentów

| Oświadczenie Ministerstwa Zdrowia DRW |

Ministerstwo Zdrowia DRW ogłosiło w czwartek oświad­
czenie na temat barbarzyńskiego bombardowania przez sa­
moloty amerykańskie sanatoriów i szpitali północno-wiet- 
namskich.
Od lutego do 11 lipca Ame­

rykanie zbombardowali i zni­
szczyli około 30 sanatoriów,

Dwaj prezydenci 
na otwarciu tunelu 

pod Mont Blanc
16 lipca odbędzie się uroczy­

sta inauguracja tunelu pod 
Mont-Blanc Tunel ten stano­
wi jedno z największych przed

szpitali i zakładów dla trędo­
watych, głównie w rejonie 
Vinh Linh i prowincji Quang 
Vinh.

Niektóre szpitale i sanato-

Zmarł A. Stevenson
W środę po południu zmarł na­

gle w Londynie Adlai Stevenson, 
stały przedstawiciel stanów ZJed 
noczonych w ONZ.

Jeszcze w środę rano Steven- 
son spotka) się z brytyjskim mi­
nistrem spraw zagranicznych Ste­
wartem.

Jak podaje Agencja Associated 
Press, 65-letni ambasador zasłabł 
na ulicy, po wyjściu z ambasady 
amerykańskiej. Przewieziono go 
do szpitala św. Jerzego, gdzie 
zmarł o 5 po południu.

Przyczyną śmierci był zawał ser 
ca.

Stevenson, dwukrotny kandydat 
na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, przybył do Londynu w 
drodze powrotnej z sesji Rady 
Gospodarczo-Społecznej OZN w 
Genewie i zamierzał pozostać w 
stolicy W. B-ytanii do końca ty­
godnia. W ostatnia sobotę konfe­
rował z premierem Wilsonem.

W niedawnym wywiadzie dla 
telewizji brytyjskiej Steyenson 
zdementował pogłoski, jakoby za­
mierzał się podać do dymisji.

PAP

Ambasador Francji w Pol­
sce — Pierre Charpentier wy­
dał w środę przyjęcie z okazji 
święta narodowego swego kra­
ju — 14 Lipca.

Na przyjęcie przybyli: za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa — Stanisław Kulczyń­
ski, wicemarszałkowie Sejmu
— Zenon Kliszko 
Wende, sekretarz
stwa Julian
członkowie Rady.

i Jan Karol 
Rady Pań- 

Horodecki i 
ministrowie,

posłowie na Sejm, generalicja, 
przedstawiciele świata nauki, 
kultury i sztuki, dziennikarze. 

PAP
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Frei — Wilson
Przebywający z 5-dniówą wizytą 

oficjalną w W. Brytanii prezy­
dent Chile Eduardo Frei przepro­
wadził wczoraj rozmowę z pre­
mierem Wilsonem.

sięwzięć komunikacyjnych
XX wieku. Nad jego budową 
zastanawiano się od bardzo 
wielu łat. Dopiero obecnie na­
deszła chwila, kiedy staje się 
on rzeczywistością.

Inauguracji dokonają dwaj 
prezydenci: de Gaulle (Fran­
cja) i Saragat (Włochy). Pre­
zydent Saragat udał się już 
w tym celu na pogranicze. Po 
otwarciu tunelu de Gaulle i 
Saragat odbędą rozmowv

PAP

ria bombardowano po 5, 7. a 
nawet 14 razy. Najbardziej 
ucierpiał największy w DRW 
zakład dla trędowatych 
Quin Lap. Zginęło tam 139

W

pacjentów, a 80 odniosło ra­
ny.

W sanatorium przeciwgru­
źliczym w prowincji Than Hoa 
bomby amerykańskie zabiły 30 
osób, w tym 5 lekarzy. Około 
600 pacjentów pozostało bez 
dachu nad głową j bez opieki 
lekarskiej.

Ministerstwo Zdrowia DRW 
apeluje do wszystkich organi­
zacji medycznych oraz do le­
karzy i uczonych, aby przyłą­
czyli się do protestów prze­
ciwko barbarzyńskim nalotom 
amerykańskim. (PAP)

Ponury meldunek
Uznanie dla Komisji

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych NRD opublikowało oświad-

„Jednostka pogrzebowa" 
w armii jankesów

Amerykański korespondent 
szwajcarskiego dziennika „Die 
Tat” zwraca uwagę na zna­
mienną informacje jaka poja­
wiła sie w ootoku doniesień z 
Wietnamu. Mianowicie oedano 
do wiadomości, że do Wietna­
mu przybyła jednostka pogrze­
bowa armii amerykańskiej. Za 
daniem jej jest indentyfikowa- 
nie zabitych Amerykanów i za 
jęcie sie pochowaniem ich 
bądź transportem do ojczyzny

Znaczenie tego ponurego mel 
dunku — nisze korespondent 
— jest jasne: armia liczy siew 
przyszłości z jeszcze większy­
mi stratami. (PAP)

ozenie uznaniem
wyraża się o podjętej przez Ko­
misję Praw Człowieka ONZ rezo­
lucji w sprawie karania zbrod­
niarzy wojennych i osób, które 
dokonały zbrodni wobec ludzko­
ści.

Stan wyjątkowy
W mieście Guaytquil w Ekwado­

rze, gdzie we wtorek doszło io 
gwałtownych wystąpień antyrzą­
dowych nadal utrzymuje się na­
pięta atmosfera. Wprowadzono 
stan wyjątkowy oraz godzinę poli 
eyjną. Czołgi patrolują ulice mia­
sta. Według ostatnich doniesień 
podczas wtorkowych starć z po­
licją 3 demonstrantów zostało za-
bitych,

Izba 
trzecim

a wielu odniosło rany.

Kara śmierci?
Gmin zaaprobowała w 

czytaniu projekt ustawy
^noszący karę śmierci w w Bry­
tanii. Projekt wymaga jeszcze za­
twierdzenia izby Lordów.



Jubileusz
Ogólnopolskich Rajdów 

Zachodnich
W tym roku po raz dziesiąty 

odbędzie się w dniach od 14—17 
października X Ogólnopolski Za­
chodni Rajd Studencki. Protekto­
rat nad jubileuszową imprezą ob- 
jął przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki — Włodzimierz Reczek.

Miejscem zakończenia X Rajdu 
Zachodniegb będzie Człopa w po­
wiecie wałeckim. Miasteczko, któ­
re dziś liczy 2 200 mieszkańców, 
posiada bogate tradycje historycz­
ne. Dawna stara osada słowiań­
ska, od r. 1245 posiada prawa 
miejskie. Obecnie Człopa stanowi 
ośrodek rolniczy. Położona jest 
wśród zalesionych wzgórz more­
nowych i licznych jezior.

Przygotowania do rajdu już roz­
poczęto. W środę bawiła w Czło­
pie delegacja Oddziału Między­
uczelnianego PTTK i Rady Okrę­
gowej ZSP. Na spotkaniu z wła­
dzami powiatu i miasta omówio­
no sprawy organizacyjne zwią­
zane z tą imprezą. Ojcowie mia­
sta Człopy, jak również przed­
stawiciele powiatu przyrzekli stu­
dentom jak najdalej idącą pomoc, 
m. in. przy opracowywaniu infor­
matora turystycznego „Człopa i 
okolice”, znakowaniu szlaków tu­
rystycznych i w innych sprawach.

Korzystnie wypadła również pe­
netracja terenów rajdowych. 
Miejmy nadzieję, że X Rajd Za­
chodni będzie naprawdę imprezą 
odświętną i w pełni udaną, (ad)

Bijatyka w parlamencie 
Korei Południowej

W Seulu zwołano Zgroma­
dzenie Narodowe, które ma 
rozpatrzyć sprawę ratyfikacji 
układu o „normalizacji” sto­
sunków między Japonią a Ko­
reą Południową.

Członkowie opozycji wdarli 
się w środę na trybunę Zgro­
madzenia Narodowego i unie­
możliwili debatę nad sprawą 
ratyfikacji układu.

Na trybunie Zgromadzenia 
Narodowego — donosi Agen­
cja France Presse z Seulu 
trwała w ciągu pół godziny bój 
ka między 40 członkami opozy­
cji i taką samą liczbą człon­
ków partii rządzącej. (PAP)

Pierwsza kobieta 
pokonata północną 
ścianą Matterhornu
Jak donoszą z Zermatt, po 

raz. pierwszy w historii alpi- 
nistyki kobieta przebyła nie­
bezpieczną północną ścianę 
Matterhornu osiągnęła szczvt 
wznoszący się na wysokość 
4.482 m. Jest nią 27-letnia 
Yvette Yaucher, obywatelka 
szwajcarska.

Miała ona wraz z mężem i 
miejscowym przewodnikiem 
wziąć udział w zbiorowym zdo 
bywaniu szczytu przez 3 ekipy 
alpinistów, jednakże opuściła 
obóz jeszcze we wtorek i po 
spędzeniu nocy na północnej 
ścianie Matterhornu, wczes­
nym rankiem osiągnęła szczyt.

PAP

Polska - Włochy
Podpisy ministrów handlu zagranicznego: Pol­

ski — Witolda Trąmpczyńskiego i Wioch — Ber- 
nardo Mattarella, złożone pod umową o współpra­
cy gospodarczej, przemysłowej i technicznej oraz 
toast wzniesiony szampanem, to coś znacznie wię­
cej, aniżeli przypieczętowanie jednego z wielolet­
nich porozumień. Polsko-włoska umowa ma bo­
wiem w historii naszych stosunków gospodarczych 
z zagranicą niecodzienne znaczenie. Jest to pierw­
sze porozumienie z krajem zachodnim — dodajmy 
wysoko uprzemysłowionym — obejmujące jedno­
cześnie wiele dziedzin życia gospodarczego. Pierw­
sze, ale nieprzypadkowe.

Od szeregu lat obserwujemy coraz większe zain­
teresowanie wzajemne dwóch partnerów handlo­
wych: Polski i Włoch. Przejawem tego były m. in. 
częste wizyty działaczy gospodarczych i przemy­
słowych pięknej Italii w Polsce i naszych przed­
stawicieli we Włoszech. Wspomnijmy tylko o kil­
kakrotnym pobycie w W’arszawie włoskiego mini­
stra handlu zagranicznego, o odwiedzinach repre­
zentantów największych firm włoskich, przedstawi­
cieli przefiiyslu okrętowego, maszynowego, che­
micznego, naftowego i innych. O tym wzajem­
nym zainteresowaniu świadczy również fakt, że 
Włochy były jednym z pierwszych krajów zachod­
nich, z którym Polska zawarła wieloletnią umowę 
handlową.

Umowę o współpracy gospodarczej, przemysło­
wej i technicznej poprzedził dobry klimat wzajem­
nych stosunków j liczne zabiegi, zmierzające do 
lepszego poznania się partnerów. Już od pewnego 
czasu szukano nowych form współpracy gospodar­
czej i nowych środków, prowadzących do jeszcze

bardziej owocnych kontaktów. Nowo podpisany 
akt, jest więc jakby oficjalnym przyklaśnięciem 
licznym rozmowom, które od szeregu miesięcy to­
czyły się pomiędzy włoskimi i polskimi przedstawi­
cielami handlu, przemysłu i nauki.

Nowa umowa otwięia realne możliwości współ­
pracy w wielu dziedzinach i niesie zapowiedź 
wspólnej produkcji, uzupełniających dostaw części 
i zespołów oraz wspólnych transakcji eksporto­
wych z innymi krajami. Przygotowane są już 
zresztą dalsze, konkretne porozumienia, m. in. po­
między wytwórcami maszyn rolniczych i środków 
transportu. Dalej, umowa zapowiada wspólne pro- 
wadzenifc i wymianę badań naukowych, współpra­
cę przy projektowaniu i budowie różnorodnych 
urządzeń przemysłowych oraz kompletnych obiek­
tów, współpracę przedsiębiorstw przy eksploatacji 
i przeróbce surowców, a nawet w dziedzinie 
kształcenia kadr.

Tak więc Polska staje się partnerem, który ofe­
ruje już nie tylko swoje towary, lecz również 
współpracę przy badaniach naukowych, pracach 
projektowych, produkcji i eksporcie. Dodajmy, że 
od pewnego czasu podejmujemy z powodzeniem 
próby kooperacji z różnymi firmami zachodnimi, 
m.in: szwedzkimi, austriackimi, angielskimi i za­
chód nioniemieckimi.

I jeszcze jeden aspekt polsko-włoskiej umowy: 
stwarza ona możliwości zmiany na lepsze dotych­
czasowej struktury wymiany z tym krajem. Do­
tychczas bowiem sprowadzaliśmy z Włoch w znacz­
nej części artykuły przemysłowe, a wysyłaliśmy na 
Półwysep Apeniński głównie surowce i artykuły 
rolno-spożywcze. (PAP)

Paszkwile przeciwko Polsce pisane
Sprawa SŁ Caia^acLiewicza, J. Grzędzińskiego i J. Millera

W Ministerstwie Kultury i Sztuki odbyło się spotkanie 
przedstawicieli Związku Litei atów Polskich, prasy i działa­
czy społecznych z ministrem Lucjanem Motyką i prokurato­
rem generalnym — Kazimierzem Kosztirką.

Spotkanie poświęcone było 
poinformowaniu środowiska 
literackiego, jak również 
przedstawicieli prasy o nie­
zgodnej z prawem działalnoś­
ci trzech członków ZLP, a mia 
nowicie Stanisława Cata-Mac- 
kiewicza, Januarego Grzędziń- 
skiego i Jana Nepomucena 
Millera. W spotkaniu wzięli u- 
dział m.in. poseł Wincenty 
Krasko, Henryk Korotyński, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Jerzy 
Putrament, Czesław Centkie­
wicz, Aleksander Maliszewski, 
Igor Newerly, Wojciech Żu-

Tajemnica sukcesów 
rolnictwa Australii

W ostatnich 25 latach w 
Australii, której gospodarka w 
poważnym stopniu zależy od 
eksportu płodów rolnych, na­
stąpiło znaczne ograniczenie 
obszaru zasiewów pszenicy, 
owsa i jęczmienia, ale równo­
cześnie plony tych roślin wzro 
sły o 25—40 proc., zwiększyło 
się też pogłowie zwierząt go­
spodarskich.

Najważniejszym czynnikiem, 
który zapewnił wzrost wydaj­
ności rolnictwa, było uszla- 
chętnienie mało produktyw­
nych łąk naturalnych i prze­
kształcenie ich w wysoko wy­
dajne pastwiska. Obecnie jest 
w Australii około 16 min. ha 
pastwisk uszlachetnionych, 
głównie na południu kraju. 
Dużą rolę odegrali w tym agro 
nomowie, ekolodzy i fizjolodzy 
roślin. W toku przeprowadzo­
nych badań naukowych usta­
lono niedobór poszczególnych 
składników pokarmowych w 
glebie, wprowadzono do upra­
wy pożyteczne rośliny przywie 
zionę z innych krajów, opra­
cowano systemy uprawy ro­
ślin i hodowli zwierząt w celu 
podniesienia wydajności past­
wisk.

Najwięcej zrobiono w dziedzinie 
odżywiania roślin. Aby gleba sta­
ła się wydajna, trzeba usunąć 
sporo czynników negatywnych. 
Zawartość azotu w glebie można 
zwiększyć, uprawiając na niej 
pastewne rośliny motylkowe. - w 
^rejonach nie cierpiących na brak 
opadów, nawożenie superfosfatem 
przyczyniło' się do zwiększenia za­
wartości tego pierwiastka w gle­
bie, a odkrycie koniczyny rozło­
gowej (Trifolium subterraneum) 
zakończyło pierwszy etap austra­
lijskiej „rewolucji pastwiskowej”. 
Jednakże formuła „koniczyna roz 
logowa plus superfosfat” zawiodła 
w niektórych okolicach. Badacze 
doszli do wniosku, że jest to sku­
tek braku jednego lub kilku mi­
kroelementów niezbędnych do roz 
woju roślin i zwierząt.

Obecnie w Australii coraz czę­
ściej sprzed a je się nawozy i pa­
sze z dodatkiem mikroelementów, 
np. superfosfat z molibdenem, su- 
perfosfat z miedzią i cynkiem itd.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski. 

krowski, Halina Auderska, 
Hanna Mortkowicz-Olczako- 
wa, Aleksander Rymkiewicz. 
Obecni byli również pisarze 
reprezentujący ośrodki literac­
kie w Krakowie, Poznaniu, 
Łodzi, Wrocławiu i Katowi­
cach.

Szczegółowej informacji u- 
dzielił przedstawiciel General­
nej Prokuratury. W okresie od 
roku 1964 — stwierdził on — 
zaczęły pojawiać się w czaso­
pismach emigracyjnych roz­
maite opracowania — pasz­
kwile wymierzone przeciwko 
Polsce Ludowej, szkalujące 
nasz kraj, stosunki gospodar­
cze i kulturalne w Polsce. 
Kilka takich 'artykułów uka­
zało się na łamach paryskiej 
„Kultury”, podpisane „Gaston 
de Cerisay”. Autorem tych ar­
tykułów jest Stanisław Cat- 
Mackiewicz. Wezwany do Ge­
neralnej Prokuratury przy­
znał, że artykuły te pisał na 
podstawie umowy z Jerzym 
Gedroyciem — redaktorem pa 
ryskiej „Kultury”. Otrzymy­
wał za to honorarium w do­
larach.

Przedstawiciel Generalnej 
Prokuratury oświadczył, że 
podobną działalność, niezgod­
ną z prawem i postawą oby­
watela polskiego prowadzili 
także dwaj inni członkowie 
ZLP — January Grzędziński 
i Jan Nepomucen Miller.

Sprawa Jana Nepomucena 
Millera znajduje się w Sądzie 
Wojewódzkim dla m. st. War­
szawy. Akt oskarżenia zarzu­
ca mu, że w latach 1961-64 
ogłosił na łamach londyńskiej 
prasy emigracyjnej pod pseu­
donimem „Stanisława Niemi- 
ry” szereg artykułów szkalu­
jących Polskę Ludową. O spra 
wie tej prasa już zresztą in­
formowała.

W czasie spotkania w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki 
przypomniano m.in., że na ple 
narnym zebraniu Warszaw-

0 francusko-algierskim 
porozumieniu naftowym
Czwartkowe dzienniki fran­

cuskie omawiają m. in. osią­
gnięte we wtorek porozumie­
nie francusko - algierskie w 
sprawie nafty. Wyrażają one 
na ogół pogląd, że zawarcie te 
go porozumienia otwiera nową 
fazę w stosunkach między obu 
krajami.

Wyrażając nadzieję, że przy 
dobrej woli obu stron nowy u- 
kład da pomyślne wyniki 
„Combat”, podobnie jak różne 
inne pisma wyraża jednak oba 
wę. że realizacja układu wy­
magać będzie od Francji wiel­
kich nakładów finansowych.

Tymczasem z Alg;eru dono­
szą. że produkcja nafty w tym 
kraju ma osiągnąć pod koniec 
roku bieżącego około 40 milio­
nów ton dzięki uruchomieniu 
nowych rurociągów łączących 
złoża naftowe z wybrzeżem.

PAP 

skiego Oddziału ZLP w maju 
br. przyjęto uchwałę uznają­
cą współpracę z wrogimi Pol­
sce ośrodkami propagandy za 
granicą — za nie licującą z 
godnością pisarza polskiego.

PAP

„Śl^sk" tańczy 
i spluwa we Włoszech 
Państwowy Zespół Fieśni i 

Tańca „Śląsk” występuje o- 
becnie we Włoszech. 14 bm. 
odbył się pierwszy koncert w 
Turynie, w piątek „Śląsk” tań 
czy i śpiewa we Florencji. 31 
bm. zespół zakończy swoją 
podróż po Włoszech wystę­
pem w Turynie. Łącznie 
„Śląsk” da 14 spektakli w tym 
kraju.

We wrześniu br. zespół wy­
jeżdża na 10-tygodniowe tour­
nee po Chinach, KRL-D i Mon 
golii. W drodze na Daleki 
Wschód „Śląsk” da kilka wy­
stępów w Związku Radziec­
kim. (PAP)

Szef FBI poluje na czarownice
Sprawozdanie Edgara ^oovera

Szef Federalnego Biura Śledczego FBI, Edgar Hoover 
ogłosił sprawozdanie o wynikach działalności tego osła­
wionego organu w minionym roku finansowym, który za­
kończył się 30 czerwca br. .

Edgar Hoover w swym ra­
porcie ponownie straszy Ame­
rykanów „czerwonym niebez- 
piecz.eństwem”. Szef FBI 
oświadczył, żę „członkowie 
Partii Komunistycznej USA 
oraz jej zwolennicy w dalszym 
ciągu stanowili główny czyn­
nik dywersyjny na scenie na­
rodowej w finansowym roku 
1965”. Studenckie wystąpienia 
przeciwko wojnie w Wietna­
mie oraz demonstracje bojow­
ników o obywatelskie prawa 
dla Murzynów Hoover w 
swym raporcie uważa za wy­
nik „penetracji komunistycz­
nej”.

Szef FBI posunął się nawet 
do rzucania bezpodstawnych 
oszczerstw na dyplomatów kra 
jów socjalistycznych w USA. 
Twierdził on mianowicie, że 8 
tys. osób należących do przed 
stawicielstw dyplomatycznych

Mars sfotografowany?
Po raz pierwszy w historii 

badań Kosmosu udało się do­
konać telewizyjnego zdjęcia 
planety Marsa. Wczoraj w no­
cy czasu środkowoeuropejskie 
go między godziną 01.23 a 01.45 
amerykański wehikuł automa­
tyczny „Mariner IV” zrobił 21 
zdjęć powierzchni planety z 
odległości od 5.600 do 9.100 mil 
(8.960 do 14.650 km) od Marsa. 
Nie ma jednak pewności czy 
wszystkie zdjęcia przesłane zo 
staną z Marsa na Ziemię.

Dr William Pickering, dyrek 
tor laboratorium od zagadnień 
napędu odrzutowego w Pasade 
na stwierdził ubiegłej nocy na 
konferencji prasowej „nie ma 
powodu by sądzić, że „Mariner 
IV” nie zarejestrował zdjęć 
podczas swego historycznego 
lotu do Marsa”.

Poprzednio były sygnały z 
wehikułu, które mogłyby po­
dawać w wątpliwość sukces 
sondy. Informacje takie nade­
słały stacje kontrolne z Johan- 
nesburga w Afryce Południo­
wej i z Canberry (Australia). 
Dr Pickerrin powiedział je­
dnak, że magnetometr i licz­
nik radiacji funkcjonowały do 
skonale, kiedy „Mariner” zbli­
żył się na odległość 8.960 km, 
tj. punktu, kiedy miało się roz­
począć fotografowanie planety.

PA?'

Sartre w Helsinkach
Do Helsinek przybył w śro­

dę wieczorem Jean Paul Sar­
tre, aby wziąć udział w koń; 
cowej fazie obrad Światowego 
Kongresu Pokoju. Sartre, któ­
ry bawił prywatnie w Lenin­
gradzie, ma uczestniczyć w 
pracach odpowiedniej komisji 
obok innych obecnych na kon­
gresie pisarzy. (PAP)

„Swój" człowiek na fotelu 
dyrektora Agencji Informacyjnej USA

W ciągu 12 lat istnienia Agencji Informacyjnej USA na 
jej czele stali dyplomata, filozof oraz dwóch dziennikarzy 
W tych dniach, jak informowała już prasa, na fotelu dy. 
rektorskim zasiadł Leonard Harold Marks — 49-letni praw, 
nik byznesmen, dawny przyjaciel Johnsona.

Biuro prawne Marksa pro­
wadzi sprawy rad io-telewizyj 
nej stacji Johnsona w Qustin 
(stan Teksas). x4. więc wybór 
ponownie padł. na członka „tek 
saskiej mafii” — jak obecnie 
pół żartem pół serio nazywa 
się w prasie amerykańskiej 
grupę osób związanych z John 
sonem węzłami przyjaźni lub 
interesami w Teksasie.

Komentując dymisję dotych 
czasowego dyrektora agencji 
— Rowana — jednego z nie­
wielu Murzynów, którzy do­
stali się na wysokie stanowi­
ska w rządzie, dziennik „New 
York Herald Tribune” pisze, 
że nigdy „nie czuł się on od­
powiedni na to stanowisko”. 
Prasa amerykańska stwierdza­
ła już wcześniej, że Murzyn 
Rowan z racji swej funcji mu- 
siał usprawiedliwiać rasistow­
ską politykę wewnętrzną i za­
graniczną USA. W związku z 
tym dziennik „New York Ti- 

krajów socjalistycznych w Sta 
na eh Zjednoczonych stanowi 
rzekomo dla USA „poważne 
niebezpieczeństwo”. (PAP)

Kierunek: Laos

W cieniu wojny 
wietnamskiej

W cieniu wojny wietnam­
skiej trwa od wielu miesięcy 
amerykańska zbrojna inter­
wencja w Laosie. Czwartko­
wa „Prawda” zwraca uwagę, 
że bombowce i myśliwce ame 
rykańskie niemal codziennie 
startują z baz w Południowym 
Wietnamie i Syjamie oraz z 
lotniskowców VII floty US.X 
w kierunku na Laos, aby ata­
kować obszary w strefie sił 
patriotycznych Patet Lao. Roz 
ległe obszary dżungli zatruli 
Amerykanie środkami che­
micznymi.

Według doniesień prasy za­
chodniej, w Pentagonie roz­
waża się plan Coolidge’a — 
„specjalisty od geopolityki w 
Indochinach”. Plan ten prze­
widuje okupację płd. Laosu i 
stworzenie jednej ciągłej stre 
fy operacji wojskowych od 
Syjamu po Wietnam Południc 
wy”. (PAP) ,

Tragiczne zderzenie 
dwóch szybowców

Dwa szybowce ze Słupskiego 
Aeroklubu zderzyły się na wy 
sokości kilkuset metrów. Za­
równo pilot szybowca „Mu­
cha” — 27-letni Kazimierz 
Bała, jak i pilot szybowca 
„Foka” — 28-letni Czesław 
Kocimski ponieśli śmierć. Roz 
bite szybowce sbad^y na po­
dwórze składnicy rpzjGS.

Wstępne dochodzenia prawa 
dzone przez organa MO i Pro­
kuratury słupskiej stwierdziły, 
że winę za katastrofę ponosi 
pilot „Foki” który manewru­
jąc nieprawidłowo szybowcem 
usiłował skrócić trasę lotu nad 
miastem. Dalsze śledztwo w 
sprawie tragicznej katastrofy 
prowadzi specjalnie powołana 
komisja. Należy podkreślić, 
że w chwili zderzenia widocz­
ność w powietrzu była dosko­
nała. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie 'działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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mes” napomyka, że dymisja 
Rowana była być może dobro- 
wolna.

Jak wynika z oświadczenia 
rzecznika prasowego Białego 
Domu, od Marksa oczekuje się 
polepszenia działalności pro. 
pagandowej w krajach, gdzie 
funkcjonuje agencja, a zwła 
szcza w dziedzinie tworzenia 
tzw. ośrodków telewizyjno- 
oświatowych. (PAP)

Polacy za granica
W Rumuńskiej Republice 

Ludowej odbywają się liczne 
imprezy związane z 21 roczni­
cą święta Odrodzenia Polski. 
Uznanie publiczności w Buka­
reszcie i Sinai zdobyły wy­
stępy Bohdana Łazuki j Fry. 
deryki Elkany oraz zespołu 
Bogdanowicza. Artyści polscy 
wystąpią również przed kamę 
rami telewizji bukareszteń­
skiej oraz w Mamai przed mię 
dzynarodową publicznością.

W dniach 16—22 bm. odbę­
dzie się również Tydzień Mu­
zyki Polskiej w radiu rumuń­
skim.

W Port Weller nad jeziorem 
Ontario odbył się tradycyj­
ny festyn polonijny, zorganizo 
wany przez Polskie Stowarzy­
szenie Demokratyczne i Polsko 
Kanadyjski Komitet Tysiąc­
lecia.

Impreza, na którą przybyło 
kilkuset Polaków z Toronto, 
Hamilton. Windsor i innych 
miast, odbyła się w tym roku 
pod hasłem 20 rocznicy po­
wrotu ziem zachodnich i pół­
nocnych do macierzy.

Honorowym gościem festy­
nu był b. senator Stanisław 
Nowak z USA, który wygło­
sił przemówienie na temat na 
szych ziem zachodnich i nie­
naruszalności granicy na 
Odrze i Nysie.

W festynie wzięli udział 
także przedstawiciele ambasa­
dy PRL w Ottawie. (PAP)

Dwie depesze
19-letnia Australijka Marga- 

ret Hout wysłała w środę z 
Nowej Południowej Walii de­
pesze do swego męża w Połu­
dniowym Wietnamie: „O 10.20 
rano urodził się syn. Waga 
3.800 gramów. Czujemy się do­
brze. Całujemy. Margaret”.

W półtorej godziny później z 
Bień Hoa, gdzie stacjonuje ba­
talion interwentów australij­
skich, nadeszła do Nowej Po­
łudniowej Walii depesza: „Pa­
ni mąż, G. Hout, dziś rano 
wszedł na minę partyzancką i 
zginął”.

Depesze rozminęły się * 
drodze. (PAP)

Powódź w Indii
300.000 ludzi ucierpiało od 

powodzi w stanie Bihar wy­
wołanej ulewnymi deszczami' 
Straty spowodowane wyk; 
wem dopływów Gangesu j 
Brahmaputry idą w dziesiątki 
milionów rupii.

W ciągu ostatnich dwóch 
dni poziom wody w rzekach 
nieznacznie się obniżył, jed­
nakże pod wodą znajdują si^ 
jeszcze setki wsi i wielkie te­
reny uprawne. W wielu punk­
tach ludność odcięta jest od 
świata. Rząd stanowy podej­
muje niezbędne środki ratun­
kowe.

Powódź dotknęła także są­
siednie stany — zachodni 
Bengalię i Asam. Podobni 
.jak w stanie Bihar, również 1 
tu są ofiary w ludziach. Uto­
nęło także wiele bydła. (PA?)

Krowa w... pokoju 
lecz tylko białej maści

Pewien emerytowany pul' 
kownik, który trzyma u siebig 
w londyńskim mieszkaniu kro­
wę, wygrał proces wytoczony 
mu przez właściciela domu. Po 
wołał się mianowicie z pomyśl 
nym skutkiem na ustawę z 
XVII wieku, która przewiduje- 
że każdemu londyńczykoM 
wolno trzymać u siebie krowę 
białej maści. Otóż jego krowa 
jest rzeczywiście śnieżnobiała-

PAP
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OPOWIEŚĆ FANTASTYCZNO-NAUKOWA
--------------------------------- 25 --------- ------------------------.

Zamierzył się, ale zdążyłem sie zakryć rękę i uderzenie 
trafiło prosto w porcelanowa bańkę. Cios był silny, bań­
ka wypadła mi z ręki, uderzyła o ścianę nad moim stołem 
roboczym i rozprysnęła się. Na ścianie rozlała się wielka 
krwawa plama, ciemne strużki szybko zastyqaięc, spłynęły 
na dół. Krew obryzqała cały stół, wszystkie moje papiery. 
Kilka kropel padło na żarówkę i szkarłatne bryzqi wzdęły 
się na rozqrzanym szkle.

W mqnieniu oka zaleqła cisza. Nasze oczy były przy­
kute do plamy na ścianie. Odezwałem się pierwszy:

— Proszę wybaczyć, że zabrałem się do tej pracy, ale 
analiza, iak powiedział ten pan, była bardzo pilna...

— Pilna? — rzekł Schwartz, jakby się ocknąwszy. — Ach 
tak, pilna...

— Królika tylko co zabito, Herr Schwartz — szepnął 
jasnowłosy Niemiec. — Tak. Krew była jeszcze ciepła 
i trzeba było szybko oznaczyć stężenie jonów wodoro­
wych...

— Tak, tak. Niech to diabli! A ja myślałem... Ten łajdak 
Hans mi powiedział... Tu, ty, cóż za głupota!...

Schwartz podszedł do stołu i chusteczka począł ocierać 
żarówkę. Potem, zupełnie uspokojony, uśmiechnął się i jak 
zawsze, dobrodusznie i wesoło patrzył początkowo na 
mnie, później na Niemca.

— Niech mnie diabli porwa! Toż ia, zdaje się rozgorącz­
kowałem się. To ten łajdak Hans. To jemu trzeba sprawić 
lanie. Proszę nie gniewać sie na mnie, Murdal i pan, 
Froelich. Przecież wam chyba też zdarzało się oberwać od 
ojca za nic, qdy wracał do domu nie w humorze. Wreszcie, 
chcę dla was wszystkich dobra. Chodź, Froelich... Sam 
obwinię sie przed doktorem Graberem z powodu znisz­
czonej próbki. Powtórzymy próbę jutro. Proszę mi wy­
baczyć Murdal, proszę jeszcze raz. Proszę wypocząć. Już 
późno. Dobrej nocy.

•-------------------------- :-------- -----------------------------------------

Schwartz przyjaźnie pomachał rękę i razem z Froelichem, 
z którym nie zdążyłem się zaznajomić, wyszedł z labora­
torium. Froelich nadal przykrywał dłonią rozbite warqi. 
Wydało mi się, że spojrzał na mnie ze zdziwieniem.

Zostałem sam i słałem jeszcze przez kilka minut przed 
stołem, zalanym krwią. Mąciło mi się w qłowie. Słyszałem 
jeszcze dzikie wyzwiska Schwarłza, nieśmiały i zdziwiony 
głos Froelicha, automatycznie powtarzałem: „Isolda-Zet", 
„Isolda-Zet"... Wreszcie zgasiłem światło i poszedłem do 
sypialni. Zupełnie odeszła mi ochota do snu. Leżąc na 
wznak, wpatrywałem się w ciemność i rozmyślałem o wszy­
stkim, co sie zdarzyło. Może cała wina w złym nastroju 
Schwarłza? AAoże jednak idzie tu o coś innego? Dlacze­
go tak wściekle rzucił się na Froelicha? Dlaczego połem 
tak nagle uspokoił się? Co mu nagadał Hans?

Przewróciłem się na drugi bok. W pustyni zerwała się 
wichura i ziarnka piasku wściekle uderzały w okno.„ W są­
siednim pokoju w rurze wyciągowej zawył porywisty wiatr...

Wichura wzmagała się z każdą chwilą i wkrótce okna 
w laboratorium już^drżały i dzwoniły. Piasek sypał w róż­
nych tonacjach i wydawało się, że stara się wyrwać sobie 
szczeliny w ścianach, wedrzeć się do domu i zasypać 
wszystko. Podniosłem się na łokciach i popatrzyłem w 
okno. Panowała nieprzejrzana ciemność. Piaskowy pył 
szczelna zasłona zaciągnął niebo. Zaczał się huragan, bu­
rza piaskowa. W czasie takich burz wzbijają się w niebo 
łystące fon piasku. Traby powietrzne hulają po pustyni, 
wprawiając w ruch nowe qóry piasku, zmieniając dzień w 
noc, noc — w piekło.-

(cdn)

Co z eleldromagneiycznymi sprzęgłami?

Suez Ameryki
Pod takim tytułem pismo an­

gielskich labourzystów zamieści­
ło 9 bm. artykuł wstępny, który 
ukazuje, w jaki sposób rząd ame­
rykański uknuł spisek w celu zdu 
szenia demokratycznej rewolucji, 
wymierzonej przeciwko dyktato­
rom Dominikany.

„Nie doszłoby ani do obecnego 
impasu, ani do krwawego kon­
fliktu i potrzeby utworzenia „rzą­
du tymczasowego”, gdyby nie by­
ło interwencji Stanów Zjednoczo­
nych” — pisze „Tribune”.”

Według pierwszej oficjalnej 
wersji, desantu wojsk dokonano 
28 kwietnia wieczorem w celu 
zapewnienia ochrony obywate­
lom amerykańskim, na żądanie 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Santo Domingo, Tapleya 
Ben netta. Jednakże, według re­
lacji Johna Finney’a, waszyng­
tońskiego korespondenta „New 
Jork Times" „29 kwietnia — do 
Stanów Zjednoczonych zwrócili 
się z prośba o pomoc rząd tym­
czasowy gen. Wessina'y Wessina 
i szef policji w Santo Dominqo" 
Po czym Finney dodał znacząco: 
„Faktu tego nie podano do wia­
domości".

„Marines przybyli po to — pi­
sze dalej „Tribune” — by wes­
przeć Wessina i jego reakcyjnych 
oficerów, w walce przeciwko re­
wolucyjnemu nurtowi, grożącemu 
ich egzystencji. Zaledwie w jeden 
dzień po ich przybyciu, Tad Szulc, 
bystry korespondent „New York 
Times”, informował swoją gazetę: 
„Nie ulega wątpliwości, że Stany 
Zjednoczone w pełni popierają — 
trzyosobową juntę wojskową, jak­
kolwiek nie jest ona w stanie roz­
ciągnąć kontroli nad stolicą”. W 
dwa dni później Szulc scharakte­
ryzował juntę, jako „fikcyjny 
rząd”, z którym „Waszyngton po­
nad wszelką wątpliwość, jest po­
wiązany”.”

Artykuł cyfuie następnie opi­
nie byłego prezydenta Domini­
kany Juana Boscha, któremu by­
ły ambasador USA w Santo Do­
mingo John Barthlow Martin o- 
świadczył 3 maja br., iż jego po­
wrót do kraju jest niemożliwy ze 
względu na niebezpieczeństwo 
zagrażające ieqo życiu.

Za drugim razem Martin kon­
sultował sie telefonicznie z Wa­
szyngtonem i zanotował warun­
ki, na jakich Stany Zjednoczone 
zezwoliłyby na powrót Boscha 
do kraju.

„Pierwszy punkt brzmią! — re­
lacjonuje Bosch — iż muszę o- 
świadczyć, że rewolucja popadła 
w ręce komunistów i dlatego de­
sant amerykańskich sił zbrojnych 
był uzasadniony. Jakkolwiek Mar­
tin kontynuował referowanie po­
zostałych punktów, nie słyszałem 
już tego, co mówi, tak wielkie 
było moje zdumienie.”

Jak wiadomo, departament Sta 
nu chcąc podbudować swoją te­
zę, że rewolucja znalazła sie pod 
kontrola komunistów opubliko­
wał sławetną listę 53 nazwisk 
(rzekomych działaczy komunisty
cznych, kieruiacych rewolucja — reJ opierając się Bosch, doszedł do noszą się nawet do nawskroś po-

Zawiła droga techniki
O sprzęgłach elektromagne­

tycznych z Ostrzeszowa 
pisano już wiele: że sta­

nowią one rewelację technicz­
ną na europejską skalę, że re­
wolucjonizują tradycyjny scne 
mat konstrukcji obrabiarek i 
zestaw ich wyposażenia, że 
zwielokrotniają wydajność i 
upraszczają obsługę maszyn 
itd. Wyrażano także podziw, 
iż na tak finezyjną produkcję 
porwał się zakład drobnej wy­
twórczości, posiadający prze­
cież o wiele mniej możliwoś­
ci technicznych, niż wyspecja­
lizowane przedsiębiorstwa 
przemysłu kluczowego.

Produkcji sprzęgieł wróżono 
wielką przyszłość. Spodziewa­
no się, że producenci i użyt­
kownicy obrabiarek oraz cen­
trale handlu zagranicznego za 
leją ostrzeszowską fabryczkę 
zamówieniami. Martwiono się, 
czy im podoła.

Minęły dwa lata i jak do­
tychczas, to nie producenci i 
użytkownicy obrabiarek koła­
cą do wrót ostrzeszowskiej 
fabryki po sprzęgła, leoz fa­
bryka zabiega o zdobycie kli­
entów i od 1 lipca, na skutek 
braku zamówień, przerwała 
ich seryjną produkcję. Tego­
roczny plan (1200 sztuk za­
mówionych przez Zjednocze­
iiiRsisiiiiiiaiiiiiiiiEitiiiiisiiniiiiiiiiii

leki.). Wysłarczy przytoczyć dwa 
jedynie doniesienia prasowe — 
pisze autor artykułu wstępnego 
„TRIBUNE" — by podważyć wia 
rygodność łei listy:

1. „Usiłowałem znaleźć kilku z 
tych ludzi, których nazwiska fi­
gurują na liście. Bez rezultatu... 
Nie mogłem znaleźć dowodu, iż 
zajmują oni... jakiekolwiek sta­
nowiska kluczowe... Naczelne do­
wództwo powstania znajduje się 
w rękach elementów niekomuni­
stycznych, stanowczo manifestują­
cych swoje opozycyjne stanowi­
sko wobec komunizmu” — Janes 
Goodsell, „Christian Science Mo­
nitor”;

2 „W opinii korespondentów (w 
Santo Domingo), ogłoszona przez 
Departament Stanu, lista 53 na­
zwisk, zdyskredytowała się z kre­
tesem, z chwilą, gdy się okazało, 
że szereg osób, figurujących na 
niej, albo nie żyje, bądź przeby­
wa za granicą. Według moich in­
formacji, niektóre inne osoby, fi­
gurujące na liście, to po prostu 
bojowi liberałowie, bądź socjali­
ści, którym jedynie ktoś w rodza­
ju senatora McCarthy’ego, mógłby 
przykleić etykietkę autentycznych 
komunistów” — Boy Perrott — 
„The Observer” z 16 maja.”

„TRIBUNE" kontynuuje:
„Dlaczego więc Stany Zjedno­

czone interweniowały na rzecz 
utrzymania przy władzy niedobit­
ków starej junty wojskowej? Dla­
czego postanowiły przeciwstawić 
się ludowemu przewrotowi, doma­
gającemu się nie komunizmu, ale 
przywrócenia konstytucji, na któ- 

nie Przemysłu Obrabiarek i 
Narzędzi) wykonała już bo­
wiem w całości, w I półroczu. 
Teraz realizuje kilka drob­
nych zleceń indywidualnych, 
po 10—20 sprzęgieł różnych ty 
powymiarów. Produkcja w tak 
krótkich seriach jest dla O- 
strzeszowa — który może wy­
twarzać 4 tysiące sprzęgieł ro 
cznie — absolutnie nieopłacal­
na. Fabryka podejmuje się jej 
jednak wyłącznie w celu spo­
pularyzowania nowoczesnej 
techniki. Może indywidualni 
nabywcy rozpropagują ostrze- 
szowskie sprzęgła po kraju.

Zawiodły także centrale han 
dlu zagranicznego. Do dziś, 
poza serią informacyjną 10 
sztuk tego urządzenia dla 
Węgier, nie wpłynęły żadne 
zamówienia.

Ostrzeszowski zakład zna­
lazł się w przysłowiowej krop 
ce. Entuzjazm, inicjatywa 
techniczna i pomysłowość lu­
dzi; środki na inwestycje 
(związane z uruchomieniem 
tej produkcji) nie przynoszą 
spodziewanych efektów. Co 
niecierpliwsi pytają więc z 
przekorą: „po licha porywaliś­
my się na te sprzęgła? Nie le­
piej było kisić kapustę...?”

Niewytłumaczalny zastój w 
rozwoju potrzebnej krajowi 
produkcji (bo nadal importu­

wladzy w r. 1962, z błogosławień­
stwa Stanów Zjednoczonych?”

„Obecnie jasne już jest — i to, 
po pierwsze — iż z przyjściem 
Johnsona po Kennedy’ym, w a- 
merykańskiej polityce wobec A- 
meryki Łacińskiej, dość szybko 
doszło do raptownego zwrotu na 
praw’o. Ten zwrot na prawo zna­
lazł swoje odbicie, a zarazem po­
głębienie w nominacji Thomasa 
Manna na stanowisko podsekreta­
rza Stanu do spraw Ameryki Ła­
cińskiej. Edwin Lieuwen, który 
w swej książce pt. „Generał prze­
ciwko prezydentom”, udokumen­
tował tę zmianę, tak pisze — o 
przemówieniu Manna, wygłoszo­
nym dnia 18 maja ub. roku przez 
nowego podsekretarza Stanu, na 
naradzie ambasadorów USA w A- 
meryoe Łacińskiej.”

„Mann — czytamy w tej książ­
ce — domagał się z naciskiem 
zwrócenia większej uwagi na ak­
tualnie najważniejsze interesy 
bezpieczeństwa narodowego, takie 
jak: ochrona inwestycji amerykan 
skich i przeciwstawienie się ko­
munizmowi. Mann sugerował ko­
nieczność angażowania się z 
mniejszym zapałem w problemy 
swobód politycznych i sprawiedli­
wości społecznej. Krystalizująca 
się „doktryna Manna” zdawała 
się sprowadzać do tego, że Stany 
Zjednoczone nie będą już więcej 
przeciwstawiały się wojskowym 
zamachom stanu, bądź dyktatu­
rom wojskowym. (...).

„Antykomunistyczna obsesja, za­
twardziały konserwatyzm Amery­
kanów sprawiają — pisze „Tribu­
ne” — że z podejrzliwością od­

jemy sprzęgła elektromagne­
tyczne z Austrii) budzi niepo­
kój. Tym większy, że dotych­
czas nikt kompetentny nie 
wyjaśnił, dlaczego tak się dzie 
je? W Ostrzeszowie poinfor­
mowano nas, że przedstawi­
ciele Zjednoczenia Przemysłu 
Obrabiarkowego powiedzieli 
podobno, iż w najbliższych 2 
latach fabryka nie ma co li­
czyć na wzrost zamówień. 
Trzeba bowiem tak przerobić 
konstrukcję wytwarzanych w 
kraju obrabiarek, aby można 
było instalować w nich ostrze- 
szowskie sprzęgła/

Lecz czy na to trzeba aż 
dwóch lat? Dlaczego nie zro­
biono tego w ubiegłych latach, 
gdy już produkowano £rajo- 
we sprzęgła? Dlaczego wresz­
cie pasują do polskich kon­
strukcji sprzęgła austriackie, 
a nie pasują rodzime?

Pytań takich można by tu 
stawiać więcej. My oczekuje­
my odpowiedzi tylko na tu 
postawione. Chyba poczuje 
się do tego obowiązku Zjed­
noczenie Przemysłu Obrabiar­
kowego? (pch)
P.S. W tych dniach Zjednocze­
nie Przemysłu Obrabiarek i 
Narzędzi przejmuje ostrze­
szowski zakład z przemysłu 
terenowego do „klucza”. Lecz 
czy to rozwiąże problem?

stępowych haseł, jak: „wolność”, 
„demokracja”, pod którymi to za 
wołaniami, 200 lat temu utworzyli 
swoją własną Republikę. Jak słu­
sznie Bosch pisze, „funkcjonariu­
sze amerykańscy naszej doby naj­
widoczniej nie wierzą, iż mogą 
być rewolucje demokratyczne. Nie 
wiedzą oni na ogół, kim są demo­
kraci na półkuli zachodniej. Z re­
guły niemal podejrzewają każde­
go, kto mówi o wolności i spra­
wiedliwości społecznej, iż jest ko­
munistą.”

W zakończeniu „Tribune" prze 
chodzi do krytyki rządu brytyj­
skiego, zarzucaiac mu, iż poparł 
w całej rozciągłości zbrojna in­
terwencje USA, akceptując bez­
krytycznie wersie departamentu 
Stanu o wydarzeniach w Domi­
nikanie. Rząd brytyjski — jak wi­
dać — rezygnuje z informacji 
własnego ambasadora i swoich 
własnych agend.

Amerykanie dokonali brułalnei 
i bezwzględnej interwencji zbrój 
nei w Dominikanie — pokreślą 
„Tribune", qdzie powstanie lu­
dowe nosiło charakter demokra­
tyczny. Johnson i jeqo do­
radcy (...) qłusi sa na fakty, nie 
czuli na zasady demokratyczne, 
na realia Ameryki Łacińskiej. Jest 
to zły omen dla tego kontynen­
tu. Zapewne iednak już po raz 
ostatni USA były w stanie osło­
nić swa agresje autorytetem 
OPA.

L E KTO R

Q~Pr«8cownicy poszukiwani 1

zakłady przemysłu ziemniaczanego 
„WRONKI” WE WRONKACH, powiat Szamotuły — 
utrudnią od dnia 1. VIII. 1965 r.

1 OPERATORA NA DŹWIG SAMOJEZDNY 
typu P-42.

Praca , przez okres 4 miesięcy na terenie woj. 
warszawskiego.

Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbio­
rowego pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr ZPZ 
„Wronki” we''Wronkach, ul. Gen. Świerczewskiego 

_________ __ W5070 

przedsiębiorstwo budownictwa rolnicze- 
W LESZNIE, ul. Okrężna 1 — przyjmie nie­

zwłocznie do pracy:
INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH do pracy w przedsiębiorstwie 
i na budowach.

■Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie. W5078

Dnia 15 lipca br., zmarła nasza koleżanka 
oraz długoletnia, obowiązkowa i oddana pra- 
cowniczka,

STANISŁAWA HAJT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 17 lipca 

°r. o godzinie 13.15 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Rada zakładowa, pop, dyrekcja 
i pracownicy

Narodowego Banku Polskiego 
IV Oddziału Miejskiego w Poznaniu.

K5119— I
Dnia 14 lipca 1965 r„ zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., ' nasz 
Ukochany i najlepszy ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

Symforian Larek
Przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
0 godz. 9 z domu żałoby,

0 czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążone

CÓRKI I RODZINA
Śmigiel, Powstańców Wlkp. 3. 3164g

Praca
Uczeń fryzjerski lub 
przyuczony potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
287 Ig.

Fryzjer męski, potrzeb­
ny zaraz. Szymańskiego 
W. 2360g
Przymę dozorstwo z ma­
łym mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2908g.

Nieruchomości

Pomoc domowa potrzeb- 
,na na stałe. Dobre wa­
runki. Poznań, ul. Kot­
larska 4, tel. 792-16.

2877g

Uczniów i czeladników 
malarskich, przyjmę. Za 
lewski, Poznań, ul. Zie­
lona 1, od godz. 8—10, 
tel. 702-16. 2878g

Sprzedam spacerówkę 
białą z budką i pokrow­
cem, stan bardzo dobry. 
Jaśkowiak — Nowowiej­
skiego 7 m. 5, godz. 16— 
20. 2793g

Potrzebna pomoc do dzie 
cka 1 i pół roku. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
291óg.

Uczniów i malarzy, przyj 
mę. Aumtiller, Poznań, 
Roosevelta 19 m. 6, wej­
ście boczne. 2882g

Potrzebna pomoc domo­
wa (chętnie z prowincji). 
Zgłoszenia: inż. Borkow­
ski, Naramowice, ul. Try 
wacka 13. 2936g
Spiesznie poszukuję do- 
zorstwa. Warunek jakie­
kolwiek mieszkanie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 2953g.

Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe lub docho­
dząca. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2961g.

Sprzedam biurko antyk, 
jasny dąb. Engla 16 m. 
23, po godz. 16. 2872g

Sprzedam nową kuchnię. 
Foznań-Wilda, Powstań­
cza 5 m. 8. 2825g

Sprzedam parcelę 1800 
ms ogrodzoną, woda, świa 
tlo, zadrzewiona, barak 
mieszkalny — 110.000 zł, 
w Luboniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2685g.
Kupię działkę budowla­
ną przy dogodnej komu­
nikacji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2687g.
Sprzedam parcelę — Ju- 
nikowo. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2620g.
Domek z ogrodem do 140 
tys. zł — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2624g.

Dom dwurodzinny, wol­
ny z ogródkiem, sprze­
dam okazyjnie — właści­
ciel. Zgłoszenia: Rawicz, 
Sierakowo 31. 2630g

Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą, wyłączoną i 
całkowicie v>'olną z gara­
żem i ogrodem, okolica 
Grunwaldu, do 450.000 zł, 
kupię. Pośrednicy wyklu 
czeni. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2635g.

Sprzedam willę — przy 
tramwaju — cały parter 
4 pokoje, kuchnia — wol 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 2656g.

Z powodu choroby sprze 
dam lub zamienię na mie 
szkanie wyłączone w Po 
znaniu Zakład fotogra­
ficzny, dobrze zaprowa­
dzony w powiecie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 2707g.

Zgubiono legitym. służ­
bową nr 200 — wydaną 
przez DUPT Poznań, na 
nazwisko Bogumiła Ba- 
naszyńska. 3217g

^w^Hadio/Telewizji

10 uli wielkopolskich z 
pszczołami sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2826g.
Młynek młoteczkowy, sil­
nik elektryczny 12,5 kW. 
dwa łożyska baryłkowe, 
nieużywane (szwedzkie) 
120 X 40 otwór 55 mm — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2757g.
1------------------------------------------- --
Nowoczesne wózki dzie­
cięce oraz leżaczki pole­
ca wytwórnia — Poznań, 
Orzeszkowej 18 a. 2832g
Sprzedam sypialnię, fo­
tele, krzesła i inne me­
ble. Zjazd 2 m. 4 (Wi- 
niary). 2839g

Sprzedam dom piętrowy, 
czteropokojowy, pełny 
komfort z ogrodem w Po 
znaniu - Starołęce. Wia­
domość — Poznań - Sta- 
rołęka, Staszowska 2.

2626g
Willa 5-pokojowa, wolna 
300.000 zł, połowa domku, 
wolne 2 pokoje 100.000 zł 
wiele innych poleca — po 
szokuje, Krawiec, Poz­
nań, Garbary 53. 2627g

Sprzedam w Poznania 
willę z ogrodem, gara­
żem wolne 3-pokojówe 
mieszkanie wyłączone. 
'Cena 250 tys. oraz miesz 
kanie wyłączone do zmia 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

2557g.

Dom z wolnym mieszka­
niem sprzedam, dzielni­
ca Łazarz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 2667g.

Borne
Sprzedam warsztat me­
chaniczny w dobrym pun 
kcie, lub przyjmę współ 
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27C3g.

Garaż do wynajęcia. Te­
lefon 546-55, w okolicy 
Winiary. 2746g

Odstąpię 2 lokale w śród 
mieściu, nadające się 
dla każdej branży lub 
przyjmę wspólniczkę. O- 
fcrty, Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2"25g.

Dnia 14 lipca 1965 r., zgasło w Bogu słońce 
naszego życia, mój drogi zacny i troskliwy 
mąż, drogi tatuś, ukochany syn, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

Miłosz Wachowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.30 ż kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim żalu i bólu pogrążona 
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ 

3151g

--------------- 1—------------
Dnia 14 lipca 1965 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA SZULC
z domu ORDON

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie. w

W ciężkim smutku pogrążeni g 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA w

! RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
£ 8.35 Konc. solistów; 9.40 Dla dzieci „Spotkanie z in- 
; dykiem”; 10.30 Konc. rozrywk.; 11 „Doktor Żabiń- 
; ski przed mikrofonem”; 11.10 Ork. rozrywk.; 12.25 
• Rolniczy kwadrans; 13 Muz. kompozytorów rosyj- 
I skich; 13.40 Swojskie melodie; 14 „Ja, syn ludu 
i polskiego” fragm. wspomnień A. Macuchy: 14.15 
■ Konc. estradowy; 15.20 Muz. symf.; 16.10 Omówie- 
S nie programu młodzieżowego; 16.51 Spotkanie z 
» piosenką radziecka; 16.35 „Na zielonej trawce”; — 
• 17.45 Poradnik Językowy; 18.05 Redaktor E. Bończa 
; w Radiowej Encyklopedii Aktualn.; 18.20 Konc. 
; dnia; 19.30 Meksykańskie mel. rozrywk.; 29.35 — 
2 „Kowal własnego szczęścia” fragm. noweli; 21.35 
£ Reportaż literacki; 21.55 „Sonat}' fortepianowe L. 
£ Van Beetho\’ena” Sonata E-dur op. 109; 22.45 Spie- 
• wają piosenkarze; 23.15 Muz. XX wieku.
• WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.

£ PROGRAM II: 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 Gra 
! Ork. Gitarowa Tommy Garrota; 9.05 Konc. dnia; 
£ 9.50 Public, międzynar.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 — 
■ Muz. operowa; 13.20 „Noc w Lizbonie” ode. 9 pow.: 
; 14.30 Mówi Technika; 15 Transkrypcje ork. popu- 
J larnych piosenek; 15.30 Dla dzieci ode. 4 pow.; 17.12 
£ Zesp. rozrywk. i tan.; 17.40 „Pomógł nam czyn 
£ społeczny”; 18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczesnoś- 
£ ci”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Odtworzenie konc. 
£ symf. w Pradze, w ramach festiwalu muzycznego
; „Praska Wiosna 19G5”; 21.44 Muz. tan.; 22.05 „No-
■ wości literatury światowej” „Uśmiercenie” fragm.
■ pow.; 22.26 Muz. taneczna.
£ WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
£ 21.14, 23.50.

• TELEWIZJA: 17.45 Powtórzenie 7 lekcji j. rosyj- 
5 skiego; 18.10 Program publicystyczny — „Karta 
! nowoczesności”; 18.30 „Oko za oko” — film z serii: 
! „Przygody Hrabiego Monte Christo”; 18.55 Wszech- 
£ nica TV — „Obraz świata” — reportaż Karola Lu- 
Z belczyka z Instytutu Kartografii”; 19.30 Dziennik 
Z i dobranoc; 20 Reportaż z IV Festiwalu Filmowe- 
□ go (Moskwa); 21 II Festiwal Teatralny — „Kobiety 
• z Niskavuori — sztuka Helia Wuolijkoki — prze- 
• niesienie z Teatru im. Stefana Jaracza w Łodzi; 
£ 23 — Dziennik.

Zastrzega się prawo zmian.



SwarzędzLi przykład

W cechowej świetlicy
I)anuje powszechne przekonanie, że w miasteczkach po-
1 łożonych w pobliżu wielkiego miasta nic się nie dzie­

je, że można się tam na śmierć zanudzić. Komuś, 
wierzy, że może być inaczej,
rzędza.

Aktywny Cech Stolarzy 
Swarzędzkich wcześnie, bo już 
w marcu 1958 roku postarał 
się o własną świetlicę. Mieści 
się ona w pawilonie meblo­
wym przy ul. Wrzesińskiej. 
Dzisiaj nie brak tam potrzeb­
nego do pracy sprzętu: piani­
na, telewizora, stołów ping­
pongowych, jest nawet projek 
tor filmowy oraz biblioteka. 
Ponadto są także dwie gablo­
ty, które zawierają różne wzo­
ry złączy oraz okazy drewna. 
Świetlica posiada też komple­
ty gier. A jak wygląda sama 
działalność?

Przy świetlicy istnieją dwa 
chóry. Jeden — mistrzów, 
drugi czeladników i uczniów. 
Chór mistrzów znany jest nie 
tylko w Swarzędzu. Niejedno­
krotnie zwyciężał na elimina­
cjach amatorskich zespołów 
rzemieślniczych, które corocz­
nie odbywają się w poznań-

Dobre wyniki 
I półrocza

Ostrowskie zakłady pracy 
przemysłu: kluczowego, tere­
nowego j spółdzielczego na 
ogół dobrze wywiązały się ze 
swych zadań planowych w I 
półroczu br. Plan produkcji 
globalnej wykonały w 103,8 
proc., produkcji terenowej w 
102 3 proc, i produkcji eks­
portowej w 136,3 proc.

Zadowalająco wywiązał się 
ze swych obowiązków handel 
detaliczny, dostarczając i sprze 
dając w I półroczu b. r. towa­
ry wartości blisko 800 min. zł.

(n)

Na drogach 
w pow. wrzesińskim

Wzrosła liczba pojazdów me 
chanicznych w powiecie wrze­
sińskim. W ub. r. przybyło 945. 
nowych pojazdów motorowych 
1 i 2 śladowych. Nie zmniejsza 
się niestety liczba wypadków 
drogowych. Najwięcej wypad­
ków spowodowano nieprzepi­
sowym wyprzedzaniem i nie 
przestrzeganiem przepisów o 
pierwszeństwie przejazdu. Aż 
20 procent wypadków spowo­
dowali nietrzeźwi rowerzyści..

Funkcjonariusze Inspekto­
ratu Ruchu Drogowego stwier 
dzili w 169 wypadkach braki 
w wyposażeniu pojazdów, (w 
tej liczbie aż 95 rowerów bez 
światła w nocnym ruchu dro­
gowym). W II kwartale zabra 
no kierowcom aż 33 pozwole­
nia na prowadzenie pojazdów 
motorowych (kst)

kto nie
radzimy wybrać się do Swa- 

skiej Izbie Rzemieślniczej. 
Znają go także inne ośrodki 
w kraju. Wielka w tym zasłu­
ga K. Antkowiaka, który po­
trafił podtrzymać bogate tra­
dycje śpiewacze swarzędzkich 
stolarzy..

Świetlica jest jednak prze­
znaczona przede wszystkim 
dla młodzieży, nie tylko rze­
mieślniczej. I właśnie mło­
dzież garnie się do pozosta­
łych zespołów m.in. recytator­
skiego, akordeonistów, wokal- 
no-orkiestrowego oraz sekcji 
kulturystycznej. Działa także 
Koło Młodzieży Rzemieślni­
czej. "Większość młodzieży u- 
czącej się stolarstwa dojeżdża 
do Swarzędza. Mimo to do 
świetlicy przychodzi stale oko 
ło 60 uczniów. Praca w kole i 
praca w’ świetlicy są ze sobą 
nierozłącznie związane. Jed­
nym i drugim kieruje nauczy­
ciel Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej dla Pracujących — F. 
Fiedler. Społecznik, oddany 
całkowicie swej pracy.

Niejednokrotnie powątpiewano 
w celowość i skuteczność jego po­
czynań. Bo na przykład, po co 
młodym adeptom sztuki stolar­
skiej zespół recytatorski? Aktora­
mi teatralnymi i tak nie będą, a 
mówić to chyba potrafią? No, nie 
bardzo. Żargon zawodu stolarskie­
go jest, niestety, wyjątkowo obfi­
ty w obce wyrażenia (nie tylko 
zresztą w obce). A „słowo” w 
ustach mistrza — to ważna rzecz. 
Nie może być ono byle jakie. Za­
sięg oddziaływania tego zespołu

Trwa ja intensywne przygoto­
wania do nadchodzących żniw. 
W POM-ach prowadzone sa 
prace związane z remontem, 
wymiana części i napraw 
sprzętu mechanicznego. Na 

zdjęciu: końcowe prace 
i przeglądy kombajnów.

CAF — fot. Grzęda

LIPIEC 
36 

□lalek

Marii, 
Dzierżysława

Słońce: 3.48—20.08

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Niech no 
tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Kto się boi Wirginii 
Woolf”; pozostałe teatry — nie­
czynne;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Pełnia życia”; 
CZARNKÓW: „Ludzie i bestie” 
(I s.); GNIEZNO — Lech: „Pta­
ki”; Polonia: „Kronika jednego 
dnia”; GOSTYŃ: „Ten wstrętny 
celnik”; JAROCIN — Echo: 

wykracza zresztą poza mury ce­
chowej świetlicy. W roku 1964 za­
jął on II miejsce podczas ogólno­
polskich eliminacji rzemieślni­
czych zespołów artystycznych w 
Jelitkowie.

W świetlicy nie tylko się 
zresztą recytuje. Odbywają 
się tutaj rozmaite prelekcje, 
odczyty. Przed wystawą prac 
uczniowskich (marzec br.) za­
prosili architekta wnętrz z 
Poznania — A. Więclawskiego. 
Słuchali z uwagą tego co mó- 
Wił, a potem urządzili wysta­
wę. Przy okazji zauważyli, że 
brakuje książek, lub choćby 
drobnych pozycji traktujących 
o meblarstwie. I właśnie dla­
tego rozpoczęli kompletować 
nową biblioteczkę fachową.

Jeżdżą także do Poznania — 
m.in. do Muzeum Narodowe­
go. Na każde wiosenne i je­
sienne targi oraz na MTP u- 
rządza się wycieczki pod ha­
słem: „co nowego w techni­
ce?” Oglądają z zainteresowa­
niem meble obcych twórców, 
porównują ze swoimi osiąg­
nięciami, szkicują co ciekaw­
sze.

Od dzisiejszych stolarzy wyma­
gamy mebli nowoczesnych. No­
woczesność oznacza tu przede 
wszystkim, iż chcielibyśmy, aby 
były one praktyczne i estetyczne. 
Tej estetyki młodzi adepci rze­
miosła stolarskiego powinni jak 
najszybciej się nauczyć. Z pomo­
cą, dla naszego wspólnego dobra, 
mogłaby im wyjść naprzeciw Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Sztuk Pla­
stycznych. Cechowa świetlica za­
prasza.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Pokrótce z Pleszewa
4.006 CZŁONKÓW ZMW

Liczba członków Związku Mło­
dzieży Wiejskiej w powiecie ple- 
szewskim wzrosła do ponad 4.000 
osób. Zarząd Powiatowy ZMW 
zwraca szczególną uwagę na dzia­
łalność kulturalno-oświatową na 
wsi. W bieżącym roku zorganizo­
wano m. in. 7 festynów młodzie­
żowych, podczas których wystę­
powały amatorskie zespoły arty- 
styczne.

ZAWODY STRAŻACKIE

W Dobrzycy odbyły się zawody 
Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Zostały one poprzedzone zawoda­
mi rejonowymi. Pierwsze miejsce 
w typie ,,S” (zmotoryzowane) zdo­
była OSP Pleszew, drugie — Go­
łuchów, a trzecie — OSP z Sówi- 
ny Błotnej. W zawodach brało u- 
dział 31 jednostek.

GOSPODARSKI DOROBEK

Kółko Rolnicze w Czerminie po­
wstało w styczniu 1957 r. we wsi 
liczącej 176 średnich gospodarstw.. 
W 1961 roku na koncie wsi Czer­
min w Banku Rolnym figurowało 
już ponad pół miliona zł. Obecnie 
kółko posiada 10 zestawów trak­
torowych, 3 komplety młocarń o- 
raz jedną kolumnę parownikową 
do ziemniaków. Łączna wartość 
sprzętu wynosi obecnie 1,5 milio­
na zł. Każdy ciągnik w ciągu ro­
ku przepracowuje 1.900 godzin. Z 
tytułu świadczonych usług osią­
gnięto około 800 tys. zł dochodu, 
w tym ponad 400 tys. zł za prace 
rolne i transport rolniczy.

RADA DZIELI FUNDUSZE

Na II sesji PRN w Pleszewie o- 
mówiono m. in. sprawy intensyfi­
kacji rolnictwa. Jak wiadomo — 
wzrost produkcji rolnej związany 
jest ściśle z melioracją. Na ten 
cel w latach 1966—70 przeznacza 
się 49 min. zł, w tym na dreno­
wanie około 21 min. zł. W dzie­
dzinie handlu i usług dla ludno 
ści „Samopomoc Chłopska” wy­
buduje m. in.: 2 piekarnie zme­
chanizowane, 2 magazyny zbożo­
we, przechowalnię owoców i wa­
rzyw oraz magazyny nawozów i 
ochrony roślin. Mieszkańcy Ple­
szewa otrzymają również pralnię 
chemiczną, warsztaty napraw po­
jazdów mechanicznych, wulkani­
zacji oraz lakiernictwa. (Iki) 

„Agnieszka 46”; Cristal: „Wojna 
i pokój” i „Niezwykła pogoń”; 
KALISZ. — Kosmos: „Obrońca z 
urzędu”; Oaza: „I dalej będę 
śpiewać”; Stylowe: „Aktorzy?’; 
Syrena: „Wyspa złoczyńców”
i „Banda”; Wolność: „Noc w 
ZOO” i „Czarny żwir”; KĘPNO: 
„Rachunek sumienia”; KŁODA­
WA: „Banda”; KOŁO: „Mały 
światek Sammy Lee”; KONIN — 
Górnik: „Królowa Krystyna”;
Energetyk: „Włoszki i miłość”; 
KOŚCIAN: „Oklahoma” i „Cyrk 
jedzie”; KROTOSZYN: — nieczyn­
ne; LESZNO: „Rękopis znalezio­
ny w Saragossie” i „Krzyżacy”; 
MIĘDZYCHÓD: „Pojedynek na 
wyspie” i „Samolot odlatuje o 9”; 
NOWY TOMYŚL: „Siedem narze­
czonych dla siedmiu braci”; 
OBORNIKI: „Babette idzie na woj 
nę”; OSTRÓW — Roma: „Walko­
wer”; Słońce: „Wiosenna miłość”,

Z Trzcianki

2 500 harcerzy 
uświetni 

obchody 22 Lipca
Obchody Święta 22 Lipca w 

Trzciance j powiecie trzcianec- 
kim zostaną w tym roku po­
ważnie wzbogacone dzięki 
udziałowi w uroczystościach 
zgrupowanych na terenie po­
wiatu 2 500 harcerzy — obozu­
jących w ramach Akcji 
Trzcianka-65.

Projekt programu obchodów 
przedstawiony komitetowi or­
ganizacyjnemu przewiduje m. 
in. w przeddzień Święta Odro­
dzenia uroczystą akademię, zło 
żenie wieńców pod Mauzo­
leum w miejscach uświęconych 
krwią poległych żołnierzy ra­
dzieckich i polskich oraz na 
grobach działaczy ruchu robot 
niczego i patriotów polskich 
walczących o polskość Ziemi 
Trzcianeckiej. Wieczorem od­
będą się występy zespołów 
harcerskich i studenckich w 
Trzciance oraz w niektórych 
gromadach powiatu.

22 lipca w Trzciance zorga­
nizowany zostanie przemarsz 
młodzieży harcerskiej kolonii 
i mieszkańców miasta, poprze 
dzony wiecem na boisku Li­
ceum Pedagogicznego. W go­
dzinach popołudniowych od­
będą się liczne imprezy spor­
towe na Stadionie oraz wystę­
py harcerskich zespołów arty­
stycznych. (mi)

Niewypały 
wciąż groźne

W dniu 7 lipca br. 16-letni 
Henryk Ireneusz Chmielewski, 
zamieszkały w Krotoszynie, 
wspólnie ze swym kolegą, zna 
leźli na strychu domu miesz­
kalnego niewypał. Zabawa po­
ciskiem zakończyła się eksplo­
zją. Ciężko ranny w klatkę 
piersiową z urwaną lewą dło­
nią, Chmielewski, po przewie­
zieniu do Szpitala Powiatowe 
go zmarł po 15 minutach. Był 
on uczniem Technikum Cera­
micznego w Krotoszynie.

Wstrząsający w skutkach 
wypadek szybko znalazł swój 
rozgłos wśród społeczeństwa 
miasta. Jest to jeszcze jedna, 
przestroga dla młodzieży, by 
nie ruszać przedmiotów nie­
ustalonego pochodzenia, które 
często jeszcze znajdujemy na 
polach i w lasach. (IGJ)

W
Barbara — Kościan. — Egzaminy 

wstępne do liceów ogólnokształcą­
cych dla pracujących odbędą się 
27 sierpnia br. (1351)

B. M., Kościan. — Bliższych in­
formacji udzieli Pani Wydział 
Kadr Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 
2a. W liście prosimy podać, jakie 
Pani ma wykształcenie. (1352)

Ciekawy z Konina. — Miasto 
Myślibórz znajduje się w woje­
wództwie szczecińskim. Założone 
zostało około roku 1276 przez mar­
grabiów brandenburskich. Znajdu 
ją się tam stare mury obronne i 
baszty. (1325)

Jan — Marek z O. — Podajemy 
adres: 3-letni Korespondencyjny 
Kurs Wodno-Melioracyjny Mini­
sterstwa Rolnictwa, Wrocław — 
Pracze Odrzańskie, ul. Stabłowic- 
ka 147 (stacja kolejowa Pracze 
Odrzańskie). (1315)

Bernard K. z Krotoszyna. — Naj­
większym miastem na świecie 
jest stolica Japonii Tokio. Li­
czy ona przeszło 11 milionów mie­
szkańców. (1366)

i
Rencista z Ponieca. — Sprawa, 

o której Pan pisze, nie jest ure­
gulowana żadną ustawą i 25-pro- 
centowy dodatek do renty z tego 
tytułu nie przysługuje. (1316) 

jesienna miłość”; OSTRZJESZOW: 
„Nagie ostrze”; PIŁA — Iskra: 
„Nowy Gilgamesz”; PLESZEW: 
„Życie prywatne”; RAWICZ: „Rę­
ce nad miastem” i „Zalotnik”; 
SŁUPCA: „Echo”; ŚREM: „Żywi 
i martwi” (I s.); ŚRODA: „Ranny 
w lesie”; SZAMOTUŁY: „Ol­
brzym”; TRZCIANKA: „Upał”; 
TUREK: „Panienka z okienka”; 
WĄGROWIEC: „Krzyk strachu”; 
WOLSZTYN: „Słodkie życie”
i „Hasło — odwaga”; WRZEŚNIA: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”.

W POZNANIU

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
źyńskiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

XI Szybowcowe Mistrzostwa Polski 
w opinii pilotów i działaczy
Tegoroczne szybowcowe mistrzostwa Polski nie miały 

szczęścia do pogody, co bardzo poważnie zaciążyło na 
ich przebiegu. Złe warunki atmosferyczne pozwoliły z wiel­
kim trudem na rozegranie zaledwie pięciu konkurencji -. 
podczas których w większym niż kiedykolwiek stopniu 
czynnik przypadku czy też szczęścia, miał nieraz poważny 
wpływ na wykonanie zadania.

Co mówią po zakończeniu mi­
strzostw:

MISTRZ POLSKI — 
EDWARD MAKULA:

— Ogólnie biorąc ze względu na 
złą pogodę, dużo zależało od 
szczęścia i umiejętności przysto­
sowania się do warunków. Po­
ziom pilotów — co jest zjawi­
skiem bardzo pocieszającym — 
nadal zwyżkuje.

Ostateczna klasyfikacja nie jest 
pełnym odzwierciedleniem umie­
jętności poszczególnych pilotów, a 
to ze względu na czynnik szczęś­
cia. W dalszym ciągu grupa pilo­
tów, ubiegających się o miejsce 
w reprezentacji Polski, jest groź­
na.

I WICEMISTRZ POLSKI — 
FRANCISZEK KĘPKA:

— Strasznie niestała pogoda, 
oprócz dwóch konkurencji (I i HI) 
— w pozostałych 3 konkurencjach 
o lokacie decydował traf losu i 
przypadek. Wiele pilotów bardzo 
dobrych nie „zdążyło” wykazać 
swych pełnych możliwości. Szcze 
golnie 5 — ostatnia konkurencja 
zrobiła wielkie zamieszanie w ta­
beli. ,

U WICEMISTRZ POLSKI — 
RAJMUND JAKOB:

— XI SMP zaliczam do trud­
nych. Gdyby warunki dopisały, 
mistrzostwa byłyby ciekawsze. — 
Najtrudniejszym zadaniem był

Kaiaki

Sukces 
poznańskich załóg
W ostatnim dniu strefowych re­

gat o mistrzostwo Polski w ka­
jakach, niespodzianką było zwy­
cięstwo załogi kobiecej opolskiej 
Gwardii, przed osadą poznańskiej 
Warty. Doskonale powiosłowali 
warciarze w sztafecie 4 X 500 męż­
czyzn, bijąc następną na mecie o- 
sadę o blisko minutę.

Punktacja zawodów:
ZESPOŁOWA MŁODZIKÓW

1. Warta — 215 pkt.; 2. MKS Po­
znań — 144; 3. KTW Kalisz —112; 
4. MKS Wrocław — 77; 5. Budow­
lani Poznań — 70; 6. Polonia Ża­
gań — 67; 7. Stomil Poznań—66; 
8. Posnania — 55; 9. Czarni Wro­
cław — 44; 10. Surma Poznań — 
39; 11. Chemik Wrocław — 26; 12. 
Kolejarz Opole — 26; 13. Lech Po­
znań — 12; 14. Znicz Gorzów — 12; 
15. Gwardia Opole — 10; 16. Start 
Admira — 5

ZESPOŁOWA 
SENIORÓW I JUNIORÓW

1. Warta — 897 pkt.; 2. MKS 
Wrocław — 590 ; 3. Surma — 577; 
4. Posnania — 520; 5. Gwardia O- 
pole — 379; 6. Czarni Wrocław — 
283; 7. MKS Poznań — 225; 8. 
Lech — 197; 9. Energetyk — 196. 
10. Stomil — 194; 11. KTW Kalisz 
— 155; 12. Znicz Gorzów — 126; 13. 
Kolejarz — 100; 14. Polonia — 95; 
15. Chemik — 54; 16. Budowlani 
— 52; 17. Admira — 33 pkt.

Obecny na zawodach prezes 
PZK — dyr. Antoni Bazaniak, z 
uznaniem podkreślił bardzo obie­
cujący start młodzieży i na ogól 
sprawną organizację. (x)

Dobra lokata 
konińskich bokserów

W indywidualnych mistrzo­
stwach pięściarskich Polski Fede­
racji Sportowej Górnik, rozegra­
nych w Bytomiu, uczestniczyło w 
kategorii juniorów i seniorów 232 
zawodników. Konińscy górnicy re 
prezentowani byli przez l/i bokse­
rów, w tym 8 juniorów. Żajęli oni 
w ogólnej punktacji zespołowo 
trzecie miejsce i jeden tytuł mi­
strza przez Adama Banasiaka w 
wadze koguciej. Wkertistrzem w 
wadze lekkiej zostął Ludwik U- 
latowski. (x) 1

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

NARODOWE — nieczynne do 31 
bm.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Farbek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

BWA (Stary Rynek) — Grafika 
toruńska, fotogramy Edwarda 
Hartwiga — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) - wysta­
wa fotografii artystycznej — g.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryngol. 

przelot do Łodzi. To nie był ża­
den lot, tylko pełzanie po ziemi, 
W gronie tych, co nie ukończyli 
konkurencji, znalazłem się rów­
nież i ja... „Usiadłem” 35 km 
przed celem.

MISTRZ ŚWIATA W KLASIE 
OTWARTEJ —

JAN WRÓBLEWSKI:

— Po mistrzostwach świata w 
South Cerney (Anglia) widzę, że 
istnieją różnice w taktyce latania 
zawodniczego.

W mistrzostwach Polski pilnuje 
się rywali, człowiek stara się o. 
dejść na trasę po ich odlocie; te­
go nie było w Anglii. Tak się zło. 
żyło, że podczas MP warunki wy. 
bitnie nie dopisały, nie dając tym 
samym równych szans wszystkim 
pilotom.

JERZY POPIEL:

— Latałem poza konkursem na 
prototypie szybowca „Zefir-3”. — 
Żałuję, że nie mogłem startować 
w 5 konkurencji, z uwagi na wa- 
runlai meteorologiczne (na tym 
szybowcu obowiązywał zakaz 
startu w lotach chmurowych).

PELAGIA MAJEWSKA:

— Najdłuższa odległość w mi­
strzostwach wynosiła 261 km. Ni­
gdy tak źle nie było, zresztą w 
tym roku w ogóle nie ma lata.

— Zajęłam 25 miejsce, a w pla­
nie miałam 15 lokatę, ale w tej 
obsadzie trudno było wywalczyć 
lepszą pozycję.

KIEROWNIK MISTRZOSTW — 
MGR INŻ. IRENA ZABIEŁŁO:

— Szkoda, że była taka pogoda, 
byśmy zrobili więcej konkuren­
cji. Mnie się wydaje, że czołów­
ka, wyłoniona w 5 konkuren­
cjach, odzwierciedla rzeczywiście 
klasyfikacja tej dziesiątki:

KIEROWNIK SPORTOWY 
MISTRZOSTW —

JÓZEF DANKOWSKI:

— W wyjątkowo trudnych wa­
runkach i kapryśnej pogodzie ro­
zegrano MP. Szczególnie trudna 
była ostatnia konkurencja, gdzie 
piloci spotykali niskie podstawy 
chmur i słabe wznoszenia, a na­
wet całe — duże obszary, w któ­
rych nie było — wznoszeń, dlate­
go musieli je „obchodzić”.

Rozmawiał:

MARCIN RYDLEWICZ

Fdalekopisęmj
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

TENISOWY
W dalszym ciągu międzynarodo­

wego, drużynowego turnieju teni­
sowego o Puchar Bałtyku w spot­
kaniach ćwierćfinałowych zespół 
międzynarodowy pokonał CSRS 
2:1. W spotkaniach półfinałowych 
Węgry wygrały w ChRL 3:0. a 
Polska „A” pokonała drużynę mi? 
dzynarodową 2:0. (Gąsiorck — 
Sharp 6:4 6 4, 6:3, T. Nowicki — 
Fabst 6:2, 6:4).

REKORD LEKKOATLETYCZNY-

Australijczyk Ron Clarkc usta­
nowił rekord świata w biegu ra 
1C tys. m. wynikiem 27.39,4.

— I KOLARSKI
Podczas zawodów kolarskich rot 

grywanych w nocy z wtorku aa 
środę na stadionie olimpijskim * 
Rzymie, włoski kolarz Giorgio 
Ursi ustanowił rekord świata W 
wyścigu torowym na dystansie 
9 tys. m. uzyskując wynik 6.11.7 
min.

(za)

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
(ul. Szkolna 8 12, telef. 511-11) " 
okulistyka. I

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł* 
niońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i W miejscach publ., tel. 99J 
nagłe zachorowania w domu! 
544-44 i 544-45; porady lekarski® 
telefon 637-35.

WOJEW STACJA PR - W1, 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starolęcka 79. 
POGOTOWIE PRACY: ziebicka 
16 i Plebańska 4.


